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Prenumerata 4  zł. miesięczni# 
wraz z dostawą do dom o 
Itlb przesyłką pocztową.

Konto  P. K. O. Nr. 6304»,

Ceny ogłoszeń»
i> wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 
na l-ej stronie g r 60, w tekście zł I, 
n  tekstem gr 40. Drobne za wyraz 10 g r *  

Od cen powyższych żadnych ustępstw 
nie robimy.
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BROWAR PAROWY Fr. BRAULINSKIEGO
W  PIOTRKOWIE TRYB. UŁ. PIŁSUDSKIEGO 41 .

POLEC A  NA N A D C H O D Z Ą C E  Ś W I Ę T A  N A T U R A L N E  P IW A ,  B E Z  S Z K O D L I W Y C H  D O M I E S Z E K :

EKSPORT JASNY, EKSPORT CIEMNY, JASNE(piizeńskie),BAWARSKIE
Oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach. -
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W A R S ZA W A . 13.4. Wielu obar­
czonych rodzinami i otrzymujących 
zbyt małe wynagrodzenie policjan - 
tów miało nadzieję, że dostanie do - 
datki świąteczne.

Tymczasem Komenda Główna P.P. 
¿dzie pracują przeważnie wyżsi u - 
rzędnicy, otrzymała 42 proc. pensji

tytułem przedświątecznego dodatku. 
W  Komendzie tej pracuje się zwykle 
po siedem i pół godziny dziennie, 
zwykli zaś funkcjonariusze policyjni, 
którzy pracują po 16 godzin dziennie 
żadnego dodatku przedświątecznego 
nie otrzymali.

Aresztowanie kolporterów
k om u n istyczn ych .

W ARSZAW A. 13.4. Nocy dzisiej­
szej połicjai zatrzymała na ulicy Lesz 
no w trakcie rozlepiania'odezw ko-' 
muni«tycznych i usiłowania zawie - 
szenia czerwonych płacht komunisty 
cznych następujących płatnych kol­
porterów bibuły komunistycznej: Mi 
chlai Alabaster, Szmula i Mordkę 
Blumentalów.

Przy zatrzymanych znaleziono kom 
promitujące dowody, a przy AJabasi. 
rze liczne druki komunistyczne „ze- 
temkowców" (Związku Młodzieży Ko 
munistycznej).

Wszystkich trzech „działaczy ko­
munistycznych" przekazano policji 
politycznej.

CtCC«iittC«tCtCCCl

Rokowania francusko-sowieckie
n a  m a rtw y m  p u n k c ie .

PARYŻ. 13.4. Rokowania francus­
ko - sowieckie w sprawie długów 
przedwojennych stanęły na martywm 
punkcie. Pod 'koniec ostatniego po - 
siedzenia senaitor de Monzie po ałuż 
szej dyskusji z Rakowskim oświad­
czył, że sytuację można streścić w 
sposób następujący: delegacja so - 
wiecka ma pełnomocnictwa do otrzy 
mama kredytólwl i w tej sprawie 
przedstawia szczegółowo opracowa­
ne projekty. Delegacja sowiecka nie 
ma natomiast pełnomocnictw do szyb 
kiego zdeklarowania imieniem rządu

r _ ' , —• .

Synowie rabina przemytnikami.
T- a a  < / r-r* « -a *  .  _  ' f  •  . . . .  _

Czech oo Polski mejaikiego Froima i 
Hersza Halbersztamów, synów miej­
scowego rabina. Wśród społeczeń ­
stwa żydowskiego w  Łodzi wywoła­
ło to niebywałą sensację.

Z. S. S. R., że rząd ten przyjn^je na 
siebie zobowiązania bezwarunkowej 
wypłaty rocznych rat, jako zwrotów 
za kapitały, które obywatele Francji 
oddali obywatelom Rosji do admini­
strowania. Na to Rakowski odpowie­
dział, że rząd sowiecki pragnie przy* 
jąć na siebie pewne zobowązania, je* 
dnakże musi mieć pewność, że roz- 
iwój przemysłu sowieckiego nie na - 

otka na żadne większe trudności, 
a tem posiedzeniu o wysokości ra­

ty rocznej mowy nie było.
f i

ŁÓDŹ. 13.4. (Tel. wł.„Głosu Tryb." 
Policja łódzka, badając od dłuższego 
czasu sprarwę nadmiernej ilości ma - 
nufaktury czeskiej na rynku łódzkim 
przychwyciła dzisiaj na gorącym u - 
czynku szmuglowania manufaktury z

Co SiĘ dnieje W  Chinach. Ofiara własnej lekkomyślności
SZANGHAJ. 13.4. (PAT). Ajencja Reutera 

'donosi, że cudzoziemskie statki wojenne, 
stojące na kotwicy w Nankinie, popłynęły 
w górę rzeki i zatrzymały się w odległości 
jednej raili od tego miasta, a to celem zejś­
cia z linji ognia pomiędzy Nankinem a Pu- 

’kou. v

Pod Nankinem.
Kanonierki wojsk nacjonalistycznych, któ 

re skoncentrowano w celu obrony Nankinu, 

udały się na odległość 3-ch mil w górę rzeki 

Oddziały armji północnej nie próbowały 

przeprawić się przez rzekę Yangtse.

Ostrzeliwany okręt
SZANGHAJ. 13.4. (PAT). Ajencja Reute­

ra donosi, że brytyjski okręt wojenny „W o 
•odcock” ostrzeliwany był przez kantończy-

W AR SZAW A . 13.4. (Tel. wł. „Gło 
su Tj-yb' ). Jak się dowiaduje nasz 
korespondent, po Warszawie krążą 
pogłoski, iż minister ¡poczt i telegra­
fów Miedziński, który tak lekkomyśl 
nie podpisał rozporządzenie o pod - 
wyżce taryfy telefonicznej i zaprowa 
dzeniu w Warszawie i Łodzi liczni - 
ków telefonicznych jest mocno za - 
chwiany na swem stanowisku.

Zarząd „Pasty“ zwrócił się do rzą

du z propozycją przeprowiadzenia 
IPirzez rząd skali przeliczeniowej i za 
prowadzenia liczników dopiero od 15 
b.m., miast od 1-go. Jak zatem wy­
nika z powyższego nawet „Pasta“ u- 
znaiła, że żadne rozporządzenie nie 
może działać wstecznie, co więcej 
swojem postępowaniem zdyskredy - 
towała zupełnie minisra Miedziń - 
skiego.

ków w okolicach Czin - Kiangu. „W ocd • 
cock" odpowiedział ogniem.

Ofensywa armji Czang-Tso-Una
SZANGHAJ. 13.4. Ajencja Reutera donosi, że wojska armji północnej zajęły bez 

walki Pukou.

Nowy przewrót na Litwie.
Zamiast W a ldem arasa  — dyktatura wojskowa.

Jak przemysłowcy niemieccy
o sz u k a li  s k a rb  p a ń s tw a .

KOWNO. 13.4. Na tle ostatnich re 
presji rządowych przeciwko przy­
wódcom socjalistycznej opozycji do­
szło we wtorek do ostatecznej roz - 
grywki między rządem a opozycją 
parlamentarną.

Sejm kowieński większością 45 gło 
sów przeciwko 30 obalił rząd Wal - 
demarsa. Mówca socjalistyczny, uza­
sadniający wniosek o votum nieufnoś 
ności dla rządu, oświadczył, że ostat 
nie aresztowania były rękawicą, rzu 
coną opozycji. Opozycja podejmuje
ią-

Natychmiast po ogłoszeniu wśród 
powszechnego naprężenia, wyniku 
głosowania, członkowie gabinetu u- 
dali się na naradę. Wkrótce potem 
stało się już powszechnie wiadomcm 
że rząd uchwalił rozwiązać Sejm.

Istotnie, około godziny 4 po połud

niu prezydent państwa Smetona pod 
pisał dekret, rozwiązujący Izbę usta­
wodawczą.

Według ogólnych przewidywań 
rząd nie zamierza zwoływać nowego 
Sejmu. Prawdopodobnie Waldema - 
ras zrezygnuje z teki premjera i od­
da ją ministrowi wojny. Z tą chwilą 
sytuacja wewnętrzna na Litwie nie 
stwarzałaby żadnej wątpliwości. U  - 
strojem panującym byłaby dyktatura 
wojskowa.

G ie łd a .
Warszaiwa, 13 kwietnia 

Waluty i dewizy: Dolary Stanów 
Zjedn. 8.92, Holandja 358.00, Londyn 
43.46, Paryż 35.05, Praga 26.50, 
Szwajcatrja 17213, W łochy 44.21, W'ie 
deń 125.82.

KATOW ICE. 13.4. (AW ). Dzisiej­
sza „Gazeta Robotnicza" przynosi re 
w)elacje o nadużyciach huty Baildona 
która w r. 1924 na zasadzie art. 220 
konwencji genewskiej przywiozła bez 
cła z niemieckiej części Górnego Ślą 
ska 20 tys. tonn rudy żelaznej, wza- 
mian za co, miała w myśl konwencji 
w  ciągu 6 miesięcy wyprodukować i

eksportować gotowjy fabrykat okre 
ślonej wartości. Otóż według „Gaze­
ty Robotniczej" drugiego tego posta­
nowienia huta nie dopełniła do dziś 
dniai, mimo, że okres ten był jej kil­
kakrotnie prolongowany. „Gazeta 
Robotnicza" wzywa skarb państwa 
do wyegzekwowania^ należności c e l­
nej w wysokości 1.500.000 zł.

Ostatnie wiadomości telegraficzne.
. —  Wczoraj w godzinach rannych niewy- 

kryci sprawcy przy pomocy wyłomu dostali 
się do głównej kasy na stacji kolejowej Ła­
py pod Białymstokiem i zrabowawszy około 
90 zł. zbiegli. Energiczne śledztwo w toku.

— Ze względu na wzmagający się rozwój 
komunikacji lotniczej w kraju, aktualną sta 
ła się kwestja ubezpieczenia podróżnych 
podczas lotów. Jak się dowiadujemy spra­
wa ta jest w załatwieniu i stanowi temat 
rozważań miarodajnych czynników ubez - 
pieczeniowych oraz . Mstwa komunikacji.

, — Przybył do Warszawy delegat Rzplitej 
przy Lidze Narodów Sokal. Pobyt jego stoi 
w związku z międzynarodową konferencją

ekonomiczną, która zostanie otwarta w Ge 
newie z początkiem maja.

— W prezydjum rady ministr. odbyła się 
we środę konferencja w spawach kresowych 
W  konferencji wzięli udział m. in. ministro­
wie Dobrucki i Moraczewski, wiceminister 
spraw wewnętrznych Jaroszyński i dyr. de­
partamentu politycznego M.S.W. Świtalski.

— W  salonach ks. Janusza Radziwiłła od 
było się zebranie stronnictwa prawicy naro 
dowej, na którem dyr. Banku Hipotecznego 
w Krakowie Konderski wygłosił referat p.t. 
„Momenty rolnicze w walce celnej Niemiec 
a Polską".
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Najście na konsulat sowiecki w Pekinie.
Głośny fakt najścia na1 poselstwo 

sowiedkie w, Pekinie, korzystające z 
eksterytorjalności i chronione przez 
międzynarodowe prawo netykalnoś- 
ci zagranicznych placówek dyploma­
tycznych, wywołał w prasie całego 
świata szereg obszernych komenta­
rzy i dlo dziś jeszcze zajmuje umysły 
dyplomatów, ¡pjoniewiaż Sowiety w 
formie blardzo ostrej upomniały się o 
sowje „prawa".

Prasa sowiecka wręcz oskarża 
Anglję o prowokację, pisząc, że o - 
sta tnie wiadomości, dotyczące naj - 
ścia na poselstwo sowieckie w Peki­
nie nie pozostawiają żadnej wątpli - 
wości co do tego, kto był rzeczywi - 
stym inspiratorem tych prowokacji.

Według oświadczenia japońskiego 
ministra spraw zagranicznych Ja- 
ponja nie będzie brała udziału w 
przygotowaniach i urządzaniu wy - 
stąpień podobnych do tego, jakie mia 
ło miejsce w Pekinie. Nie można po- 
wedzieć tego samego o innych pań­
stwach. Komentarze prasy angiel - 
skiej w związku z najściem na po ­
selstwo w Pekinie nie pozostawiają 
żadnej wątpjliwości co do stanowi - 
ska Anglji . Nie byłoby nic dziwne­
go, gdyby zostało ustalone że jednym 
z nspiratorów tego zajścia był przed 
stawiecielem Włoch, których poli - 
tyka idzie w  ostatnich czasach stale 
po linji polityki angielskiej. Co się ty 
czy Francji, jeśli nawet nie należa­
ła! ona do inicjatorów najścia na po­
selstwo, to w każdym razie nie uczy 
niła ona nic, aby uchylić się od udzia 
łu w tej sprawie. W ręcz przeciwnie, 
prawie równocześnie w Pekinie do 
bionano rewizji w lokalach miejsco - 
wych przedstawicielstw sowieckich 
handlowych, znajdujących się na te­
rytorium koncesji francuskiej w 
Szanghaju, Pro-wolca^a pekińska da 
ła Anglji sposobność do zorganizowa 
nia wspólnego wystąpienia mocarstw
i do skłonienia innych państw do 
wzięcia udziału w akcji antysowiec- 
kiej. Nie dając się sprowokować i 
n? pozwalając na wciągnięcie Z.S.S.  
R, do wojny, co właśnie mają na ce­
lu wspomniane prowokacji, opinja 
publiczna sowi^cak —  kończą ,,Izwie 
stja" —  pirotest^js; tem goręcej prze­
ciwko prowokacyjnej agitacji.

Jest to, jak zw;-kle buńczuczne o- 
świadczenie rządowej prasy sowiec­
kiej, a okrzyczana sowiecka cpinja 

ubliczna ogranicza się do sowiec - 
ich dygnitarzy, gdyż ogól sa poli - 

lykę komisarzy swych odpowiedział 
ności nie bierze i z ich zdaniem się 
nie solidaryzuje.

Natomiast, według relacji sir Au- 
sten Chamberlaina, ministra spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanji, o - 
partych na podstawie miarodajnego 
raportu sprawa cała pzedstawiała 
się następująco: komendant policji 
chińskiej wl Pekinie zwrócił się do 
dziekana korpusu dyplomatycznego 
posłai holenderskiego z pismem,w któ 
rem uzasadniał konieczność podda­
nia rewizji banku sowieckiego, gma­
chu zarządu kolei wschodnio-chiń - 
skej i budynku sowieckiej komisji do 
spraw odszkodowań. W  piśmie tem 
stwierdzono faktami umawianie 

przez instytucje sowieckie wrogiej 
propagandy na terenie dzielnicy dy­
plomatycznej. Pozwolenie dokona - 
nia rewizji wydane zostało przez po­
sła holenderskiego. Przedtem jednak 
poseł holenderski odbył naradę z 
przedstawicielami innych mocarstw, 
które podpisały protokuł.

W  wyniku narad postanowiono, że 
przywileje eksterytorjalności przy - 
znanej dzielnicy przez ■ rząd chiński, 
nie meżna wyzyskiwać w znaczeniu 
uprawiania wrogiej działalności, wy 
mierzonej przeciwko temu rządowi. 
Rewizji dokonali żandarmi i agenci 
policji tajnej, ubrani po cywilnemu. 
Stwierdzono, że w czasie odbywania 
rewizji, urzędnicy sowieccy usiło - 
wali spalić jakieś dokumenty, czemu 
jednak zdołano prezszkodzić. Jak się 
następnie okazało, były to papiery 
wtysoce kompromitujące poselstwo 
sowieckie. Wśród, w ten sf/Osób zdo 
byłych ddktumentów znaleziono listę 
zawierającą spis nazw isk 4-cli tysię­
cy osób utrzymywanych na żc.łdzie

poselstwa sowieckiego i gotowych 
do wzniecenia rewolucji w mieście 
we. wskazanym momencie. Następnie 
znaleziono karabin miszynowy, 30 
karabinów zwykłych i wieiki zapas 
amunicji oraz masę chorągwi i tran­
sparentów z napisami pobudzający­
mi tłum do czynnegł wystąpienia 
przeciw) władzy i do gwałtów ulicz­
nych. Znaleziono również pieczęcie 
organizacji antybrytyjskiej, antyja - 
pońskiej i antyfrancuskiej. W  wyni­
ku śledztwa władze chińskie are - 
satowały 22 rosjan oraz około 50 
chińczyków, których od dawna po-

Coraz głośniej mówi się ostatnio u 
nas o tem, że w niektórych więk - 
szych miastach Polski, a także i w 
samej stolicy, jakoweś nie znane bli­
żej misje chińsko-angielskie zapisu - 
ją ochotników do legji cudzoziem - 
skiej armji angielskiej, celem wysła­
nia ich następnie do Chin. Prasa co­
dzienna podaje nawet szczegóły te - 
go werbuniku. A  więc, jedno z pism 
podało przed paru dniami, że do 
Warszawy przyjechał przedstawi - 
ciel marszałka Czang-Tso-Lina, puł­
kownik TSi-Pon-Chan, który w po­
selstwie chińskiem (?) w Warszawie 
zaipjisuje ochotników do armji mar - 
szałka Czang-Tso-Lina. Według in - 
formacji tego pisma ochotnicy dosta 
ją na* miejscu po 150 dolarów zalicz­
ki i po 100 dolarów miesięcznej gaży

Według innych informacji, w Kato 
wicach utworzyło się w dniach ostat 
nich biuro werbunkowe, na którego 
ciel*; stoi jakiś major angielski, zaś 
Werbunlkiem zajmują się byli ofice - 1 
rowie niemieccy. Ochotnikom wy - 
płacają na miejscu podobno 500 ma­
rek niemieckich, nasptępnie partja- 
mi odsyłają ich do Hamburga, skąd 
jadą wprost do Anglji, gdzie tworzą 
z nich oddziały i wysyłają do Chin.

Tak się sprawa ta przedstawia 
według informacji prywatnych. Ofi­
cjalnie natomiast nic absolutnie nie­
wiadomo. Rząd do dnia dzisiejszego 
pogłoskom tym nie zaprzeczył. Po - 
twierdzić ich bowiem w żadnym wy­
padku nie mógł, boć trudno sobie na 
wet wystawić, by podobna kombi - 
nacja mogła wogóle mieć miejsce.

Gdyby jednakże rząd polski na po 
dobną koncepcję się zgodził, gdyby 
milczącem potakiwaniem na werbu­
nek zezwolił, b/io/ to skandal, i>a 
k 'óry ktoś oć|?okut-.wat i n > i * i ał

Przychylając się do tej koncepcji, 
jaka została stworzona w związku z 
otwarciem biura werbunkowego w 
Katowicach, należy na jedną zasadni 
czą rzecz zwrócić uwagę. Tutaj w 
grę wchodzą oficerowie niemieccy, 
którzy werbunkiem tym mają się zaj 
mować, czyż zatem nie wygląda tu 
aż nazbyt wyraźnie cel niemiecki? O 
cóż bciwiem niemcom może jedynie 
chodzić, jak nie ogołocenie Polslki 
z najlepszych sił bojowych, jak nie o 
zmniejszenie ilości ludzi zdolnych do 
noszenia broni? Uważamy ponadto, 
że Polska niema potrzeby absolutnie 
własnemi rękoma i krwią swoich żoł 
nierzy bronić majątków finansjery 
angielskiej w Chinach, bo nas to nic 
ą nic nie obchodzi.

Oprócz tego, jest jeszcze inna kwe 
stja z tem związana'. Gdyby wersje 
rozpowszechniane w  prasie o wer - 
bunku ochotni!ków do legji cudzo - 
ziemskiej wojska angielskiego okaza 
ły się prawdziwe, najniepetrzebniej 
w świecie możemy pogorszyć, i tak 
niezbyt dobre stosunki z Moskwą, 
która nie omieszkałaby w odpowied 
niej formie i w odpowiedni sposób na 
to zareagować, tembardzej, że spór 
sowiecko-chiński dotąd zakończony 
nie został i nic nie wskazuje na to, 
by prędko miał sę skończyć.

Popierając angielską hegemonję 
w Chinach i opowiadając się za tą, 
czy inną walczącą stroną na Dale­
kim Wschodzie, Polska szukałaby tyl 
ko guza, nic wzamian nie otrzymu -

szukiwały władze chińskie. M. in. 
wpadł w  ręce policji chińskiej znany 
¡p|rzyiw|ódca terorystów chińskich —  
jak się okazało —  ulkrywany od daw­
na w jednym z gmachów eksteryto - 
rjalnych sowieckich. Samego lokalu 
ambasady sowiedkiej nie poddano re 
wizji, chociaż przeprowadzający po­
szukiwania naruszyli w jednym wy­
padku granicę swych pełnomocnictw) 
przez wkroczenie do baraków stra­
ży ambasady, znajdujących się w po 
bliżu gmachu samego poselstwa. W o 
bec jawnego naruszenia' udzielonych 
policji chińskiej pełnomocnictw, dzie

jąc. Zadaniem naszem bowiem jest, 
co wszak zwykłał logika wskazuje, 
nawiązać jak najlepsze stosunki z 
Sowietmi, leży to bowiem w intere­
sie obu państw, tak ze względów po 
litycznych, jak i gospodarczych. .

A chyba nie trzeba zbytnio nikogo 
przekonywać, że skoro byli oficero­
wie niemieccy zajmują się na Gór - 
nym Śląsku werbunkiem, to Sowiety 
wkrótce z pewnoścą o tem się do - 
wiedzą i uczynią talki alarm na cały 
świat, jakiego dotąd nic było. Ponad 
to widoczna tu jest chęć skłócenia 
Polski z Sowietami za pośrednie - 
twem Niemiec, którym wstępne io z - 
mowy o traktacie handlowym polsko 
-sowieckim spać nie dają.

Reasumując to wszystko, dochodzi

k in  korpusu dyplomatycznego zgło­
sił protest u władz chińskich. Na pro 
test ten władze chińskie odpowie­
działy, że zgodnie z postanowieniem 
protokułu tylko gmach samej amba­
sady rosyjskiej korzysta nadal z pra 
Wa eksterytorjalności, z pod której 
wyjęte są inne budynki rosyjskie, 
znajdujące się na terenie dzielnicy 
dyplomatycznej.

I wobec takiego stanu rzeczy So­
wiety jeszcze mają czelność skarżyć 
się na inne państwa europejskie, któ 
re „nie ujęły się za niemi". r.

my do wniosku, że zezwolenie na 
werbunek wojskowych do legji cu - 
dzoziemskiej wojska angielskiego 
jest absurdlem nie wytrzymującym 
najlżejszej krytyki. Nie mamy potrze 
by szukać guza nai szerokim gdzieś 
świecie, gdyż nie zagoiliśmy jeszcze 
ran zadanych nam przez niedawne 
wojny. Nié mamy potrzeby zrywać 
stosunkowi z Sowietami, ani walczyć 
za Anglję na Dalekim Wschodzie, 
bo to krajowi naszemu nie daje żad­
nych korzyści. Wreszcie, nie widzi­
my ani potrzeby, ani usprawecliwie- 
nia na rzucanie tysięcy silnych i zdro 
wych mężczyzn gdzieś na krańce 
świata, albowiem może nadejść czas, 
że sami będziemy potrzebowali po - 
mocy w  materjale ludzkim. r.

W ie ś c i z k ra ju .
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Cierpiących prześladowanie za Wiarę
Polska przyjmie z otwarfemi rąkoma

Zaproszenie wygnanych
Biskup podlaski Przeździecki pod­

czas swego pobytu w Rzymie wrę - 
czył biskupom mdksykańskim list 
kondolencyjny episkopatu polskiego 
ogłoszony na ostatnim zjeźdz;e bis- 
ku,pjów polskich. Wręczenie zostało 
dokonane w kolegjum poudniuwo a- 
merykańskiem, gdzie obecnie prze­
bywają trzej biskupi meksykańscy z 
arcybiskupem na czele, wygnani z

Krwawy dramat małżeński.
Przy ul. Chałubińskiego nr. 11 w 

Warszawie dwupokojowy lokal zaj­
mowali od kilku lat małżonkowie 
Rybkowie: 32-letni Henryk, kapitan 
rezerwy —  lotnik i 26-letnia Żofja, 
absałwentka szlkoły sztuk pięknych. 
Żyli z sobą 6 lat. Przed rokiem ro - 
zeszli się i żona zamieszkała przy 
rodzicach, przyczem zabrałła 5-let - 
niego synka. Henryka, zaś przy ojcu 
pozostałai 3-letnia Wandzia. W czo - 
raj miały odbyć się chrzciny Wandzi 
Rano Rybka zawiadomił telefonicz­
nie żonę, aby przyszła do niego ce­
lem omówienia stosunków rodzin - 
nych. Rybkowa przyszła z bratem 
swvm Mikułowskim. Ujrzawszy go 
Rybka polecił mu opuścić mieszka­
nie, wskutek czego wywiązała się

Ż y w e  p o c h o d n ie .
Majster i czeladnik w  płomieniach.

W  domu nr. 69 przy ul. Krochmalnej 
w Warszawie w  parterowych loka - 
lach mieści się tabryka listew na ra­
my p. f, „A . Żakiewicz“ .

W  dniu onegdajszym podczas pra 
cy współwłaściciel firmy i majster w 
jednej osobie St. Bogucki, polecił 
swemu czeladnikowi Zygmuntowi 
Gradkiewiczowi zetrzeć rozlaną ter­
pentynę.

poczem szmatę wrzucić do pieca 
Chłopiec wypełniając polecenie 

znalazł się niebawem przy otwartym 
piecu, co spowodowało, że ogień o- 
garnął na1 chłolpicu ubranie.

Na ratunek Gradkiewiczowi po­
śpieszył Bogucki' i zdążywszy zaled­
wie dojść do chłopca, na skutek

biskupów meksykańskich.
granic ojczyzny przez bolszewicki 
rząd meksykański. W  Rzymie bawi 
nadto liczny zastęp kapłanów mek­
sykańskich. Biskup Przeździedki o- 
śwhdczył biskupom meksykańskim 
że episkopat polski chętnie przyjął­
by na dłuższy czas do swoich djece- 
zji po kilku kapłanów meiksykań - 
skich.

sprzeczka, w czasie której silnie zdt 
nerwowany Rybka, wiyjął rewolwer
i wystrzelił diwa razy do żony, tra­
fiając w twarz i w okolicę wątroby'. 
Na odgłos strzałów wybiegła z dru­
giego pokoju matka Rybki i widząc, 
że syn kieruje lufę rewolweru sobie 
w ustai, usiłowała mu wyrwać broń. 
Wówczas zabójca krzyknął: „policja! 
zabiłem żonęl“ i upadł na kolana u 
stóp rannej, robiąc wrażenie obłąka­
nego. Po kilku minutach Rybka szyb 
ko wyszedł z mieszkania i udał się 
do 11 komisai jatu, gdzie zameldo - 
Wał o wszystkiem. Na miejsce dra - 
matu iplrzybył lekarz pogotowia, któ 
ry przewiózł Ryblkową do szpitala, 
Stan jej jest ciężki.

przesiąkniętego lakierem ubrania o- 
rata materjałami łatwopalnemi Boguc 
ki momentalnie znalazł się również 
w  ogniu.

Nie wiedząc co z sobą począć Bo­
gucki biegł po schodach do kantoru 
znajdującego się na 1 pieętrze, wzy 
wając ratunku,

wreszcie zemdlony, padł
Lekarz Pogotowia, po udzieleniu 

ip|ierwszej pomocy, Boguckiemu i 
Gradkiewiczowi, zdecydował w e z w ą  
nie drugiej karetki poczem obadwaj 
zostali przewiezieni do szpitala Dzie 
ciątka Jezus.

Stan Boguckiego jest bardzo cięż­
ki, Gradlkiewicza lżejszy.

M i e l  czy Haczha i z i e i i i k i r s l a .
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OGŁOSZENIE.
Dział Pracy  Więzienia w Piotrkowie  niniejszym ogłasza, że 

w dniu 15 kwietnia r. b. o godz. 11 rano w gmachu więzienia 
w e jś c ie  od Placu Czarnieckiego, odbędzie się  publiczna licytacja 
r a  sprzedaż ogiera maści szpakowatej .  Licytacja rozpocznie się 
od sumy szacunkowej  złotych 180.
10.869 Naczelnik więzienia ( — ) M .  W I N N I C K I .

Jak już przed paru dniami donosiliśmy w 
depeszy z Wat sza w v, minister poczt i Ule 
grafów p. Miedziński udobrodziejstwow.il 
nas podwyżką telefoniczną, a idąc na rę- 
*vti,((t.P0tskiej Akcyjnej ¿¿półce l'clefonicz- 
ftC) . wprowadził liczniki w Warszawie i 
Lodzi. Nie każdy może zdaje sobie sprawę 
z tego, że wprowadzona obecnie „nowa ta 
jyfa telefcniczrut , działająca wstecznie, co 
już samo przez się jest absurdem, podzielo­
na na trzy kategoije, podwyższona została 
bardzo poważnie, bo w pierwszej kategorji
0 14 złotych, w drugiej o 25 zł., w trzeciej 
132 zł.; czyli, właściciele telefonów prywat 
nych będą płacic zamiast dotychczasowych 
20 zł, równe 45 złotych.

Kwestionowanie telefonu w roku 1927 ja 
ko przedmiotu pierwszej potrzeby, świad- 
c?y, .tylk01! ie  minister Miedziński nie do­
rósł jeszcze do stanowiska, na jakiem został 
osadzony, albowiem sam jego urząd jest 
wcale niezrozumiałym eksperymentem, boć 
minister poczt i telegrafów nie posiada eta 
tu w budżecie, a wiceminister jest autorem
1 patronem krzywdzącej państwo umowy 
ra monopol telefoniczny. Jest tó zatem oso 
bliwego rodzaju curiosum, dla nikogo w 
państwie niezrozumiałe i niepojęte.

Ataki prasy wszystkich kierunków i 
barw partyjnych, jednogłośnie potępiające 
eksperyment p. Miedzińskiego, są najlep - 
szym dowodem jak żywotną jest dla całego

społeczeństwa polskiego ta sprawa. Osąd 
całej polskiej prasy, protesty abonentów te 
lefonicznych, obdzieranych ze skóry, jedno 
myślny bojkot telefonów, oto doskonaia ilu 
stracja, świadcząca o peroniunyra pomyśle 
pana ministra bez etatu w budżecie. I tak 
np. warszawski „Robotnik“ pisze:
 ̂ „Niema co owijać w bawełnę! Rozporzą­

dzenie p. Miedzińskiego o „zmianach w ta­
ryfie telefonicznej” jest poprostu skanda - 
lem publicznym. Jakaś śmieszna i przykra 
zarazem farsa!

Gdy p. Miedziński został powołany do 
Rządu grzmiały ze szpalt „Głosu Prawdy" 
surmy tryumfalne, że oto wreszcie prawdzi 
wy piłsudczyk" obejmuje władzę, że teraz 
dopiero rozpocznie się nowa era, teraz do­
piero pokażemy! I cóż p. Miedziński poka­
zał? W  polityce nic się nie zmieniło, a jed­
na P. A. S. Ta skorzystała na czysto nie­
wiadomo, po co, dla kogo.

P. Miedziński zdał naprawdę na palkę 
egzamin ze swoich umiejętności, jako mini­
ster poczt i telegrafów; albo go urzędnicy 
wpakowali w tę historję — w takim razie 
jest złym ministrem, albo też sam się w 
nią wpakował, —  w takim razie jest lek - 
kemyślnym ministrem.

Najgorzej bywa, kiedy Rząd „pozaparla­
mentarny" czy „nadparlamentarny' naśladu 
je najgorsze strony rządów parlamentar - 
nych i oddaje kierownictwo spraw facho -

wych ludziom zgoła niefachowym".
A  więc odmawia się tu wręcz p. Miedziń 

skiemu jakichklowiek zdolności do rządze­
nia tak ważnym resoitem, jak minister . 
stwo poczt i telegrafów. Nie raniej też ostro 
występuje przeciwko zmorze licznikowej 
„Kujer Poranny", który twierdzi, że „nie­
słychana podwyżka opłat telefonicznych za 
maskowana wprowadzeniem liczników, wy­
wołała wślód olbrzymich rzesz abonentów 
osłupiające wrażenie. Wielu ludzi było prze 
konanych, że to jakiś spóźniony żart „pri- 
roaaprilisowy , bo trudno cośkolweik inne 
go przypuszczać o wprowadzeniu kolosal - 
ne), a sankcjonowanej przez czvnniki urzę­
dowe, podwyżki w niepraktyczny dotych - 
czas jeszcze nigdzie, a najzupełniej niezgo 
dny z przyjętemi na całym świecie cywili­
zowanym normami pjawnemi".

,,K.urjer Warszawski też sądu swego nie 
owija w bawełnę:

„Nominacja p. Miedzińskiego na mini - 
stra poczt i telegrafów zapowiadała wpraw 
dzie różne niespodzianki, ale la niespo - 
azianka, przyznajemy, wszystkich zasko - 
czyła.

Zaskoczyła najpierw merytorycznie, a po 
tem, jak już powiedzieliśmy, logicznie: 

Dlaczego owa ,,sanacja telefonów ma się 
odbyć koniecznie kosztem abonentów"?

„Glos Codzienny" podkreśla, że „Pan Mi 
mster Miedziński — a wraz z nim cały rząd 
— zignorowali ten głos opninji społecznej 
liczniki zostały wprowadzone. Odrzucono 
protesty i uchwały wieców, zlekceważono 
jednomyślny głos prasy, przemilczano uch­
wały wieców, zlekceważono jednomyślny 
głos prasy, przemilczano uchwały rad miej 
skich i licznych korporacji zawodowych. 
Stało się, jak chciała „Pasta" i jak chciał 
rząd.

„Ekspress Poranny informuje, że wpro­
wadzenie liczników „jest niezgodne z regu­
laminem korzystania z warszawskiej sieci 
telefonicznej, który głosi, iż zmiana opłaty 
może nastąpić z „końcem kwartału kalen­
darzowego". Zatem rozporządzenie, wydane 
7 kwietnia może zacząć obowiązywać do - 
piero z początkiem nowego kwartału, t.j. 
z dniem 1 lipca.

Wobec tego jawnego pogwałcenia pra - 
Wti komitet obrony interesów abonentów 
postanowił zaskarżyć rozporządzenie min. 
Miedzińskiego do Najwyższego Trybunału 
Administacyjnego. Sprawę tę w swoje ręv - 
ce ujęli prawnicy; „enator adw. Jockowski,

poseł adw. Lieberman i radny adw. To -* 
maszewski."

„Kurjer Polski" jest zdania, że „można 
nawet obywateli gnębić, można im poka - 
zywac silną rękę, jeśli się ją ma, ale nie 
wolno w małostkowy i złośliwy sposób o- 
bywatelom dokuczać . Rozporządzenie o 
licznikach jest niepotrzebnem robieniem o- 
bywatelom na złość i dlatego należałoby 
przestrzedz rząd przed utrzymaniem w mo­
cy takiego rozporządzenia, które — rzecz 
zupełnie nie do wiary — raa działać jeszcze 
wstecz!

Nawet „Głos Prawdy', dotychczas upor­
czywie w tej sprawie milczący, pisze bar­
dzo słusznie, że:

.Praktyczne wprowadzenie w życic licz­
nikowego systemu obliczania rozmów tele­
fonicznych wykazało całą karygodną lek­
komyślność i lekceważenie podstawowych 
potrzeb i konieczności publicznych ze stro­
ny dygnitarzy z wieży Cedergrena".

Artykulik ten kończy się oświadczeniem 
że lekceważenie obowiązków wobec oby - 
wateli „w pewnych okolicznościach może 
być niemal zbrodnią".

Tak oto, cała prasa polska, zgodnie i jed 
nomyślnie potępiła owo nieszczęsne roz - 
porządzenie, a rząd ani nie wziął pod u - 
wagę protestów społeczeństwa, ani nie roz 
patrzy! całego tego projektu, ale na radzie 
ministrów zgodził się na podwyższenie opłat 
'elefonicznych i wprowadzenie liczników 
nnazie w \X'jrsiawie i ł-odzi

Już samo to, że opłaty telełoniczne w 
miastach, gdzie zostały wprowadzone licz­
niki, zostały uzależnione od ilości rozmów 
świadczy, że koszta eksploatacji są współ­
mierne z ilością dokonanych poł^c^en. Tym 
czasem koszta połączenia (telefonistka do- 
konywuje około 500 połączeń na godzinę) 
wraz z uwzględnieniem połączeń z apara­
tami zajętemi nie przekracza 0,2 grosza, 
podczas gdy P.A.S.! a pobierać ma za do­
datkowe rozmowy po 6  ̂ 8 i 10 groszy, o - 
siąga więc 3000, 4C00 i 5000 procent zysku, 
gdyż pozostałe koszta pokrywają całkowi­
cie opłaty ryczałtowe.

Czy to nie paskarstwo1? I to się dzieje za 
zgodą i wiedzą rządu? Wprost wierzyć się 
nie chce, by coś podobnego mogło mieć na­
prawdę miejsce, a jednak — niestety — 
jest to najoczywistsza prawda. I potem jes* 
cze rząd dziwi się, że drożyzna rośnie. 
Trudno, zawsze ona będzie rość, skoro rząd 
sam wskazuje drogę i sposoby wprowadza­
nia drożyzny.

BC¿i<¡u»ua

Trajscmy wypadek posterunkowego.
szpitala, w parę godzin zmarł.

Przeprowadzone dochodzenie wy­
kazało, iż Grzybowiński sam spowo­
dował wystrzał przez nieostrożność. 
Wsiadając na wóz, miał przewieszo­
ny w zgięciu łokcia nabity karabin. 
Cynglem zahaczył o wystający z wo 
zu gwóźdź, a przy nagłem szarpnięciu 
nastąpił strzał. Kula, drasnąwszy 
klatkę piersiową, utkwiła w głowie.

Posterunkowy Franciszek Grzy 
bówińs’ dostał rozkaz przeprowa­
dzenia dochodzenia we wsi Tupadły 
w pcJwiecie lipnowskim. Grzybo - 

wi.iski udał się na miejsce, załatwił 
poleconą mu sprawę i siadał z po­
wrotem na wóz. Nagle huknął strzał. 
Pcsierunkowy cicho osunął się na 
ziemię. Z lewej persi i z głowy są­
czyła mu się krew. Przewieziony do
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— Ależ ja cierpię męki, grając ko 
medję, która świętokradztwem mt 
się wydaje.

—  Im więcej przecierpisz, tem 
wyższą będzie twa radość, wierzaj! 
Jeist to prawo yrzeciwieńsfw, znane 
wl całym świecie. Ale..- zapraszam 
cię dziś na obiad wraz ż Harmantsm.

— Chętnie przyjmuję —  rzekł La 
broue.

Przybyli do budynków, mieszczą­
cych biura fabryki. Lucjan zapukał 
do drzwi gabinetu właściciela.

—  Proszę! —  ozwtsł się glos Har- 
manta-

—  Otóż wizyta niespodziewana - — 
rzekł, wchodząc Labioue.

Milioner spostrzegł Edmunda Ca- 
stel.

—  Na honor! prswda...—  zawołał 
podając ęękę przybyłemu. — Nad - 
spodziewana, lecz każdym raził 
^rzyjemna. Cóż par.a sprowadza do 
Courbevoie, panie Castel? ,

Mimoi głębokiego wstrętu, jaki Ed 
mund uczuwał dla przemysłowca, 
zmuszonym był uścisnąć mu rękę.

—■ Sprowadza, mnie ciekawość —  
odpowiedział.

—  Ciekawość? — powtórzy! Har- 
mant.

—  Tak....
lu  artysta powtórzył wyjaśnienie, 

jakie dał Lucjanowi przed chwilą, a 
potem dodał:

—  Myśl ta opanowała mnie, nie da 
jąc spokcju, przybyłem więc dziś ra 
no na ulicę Murillo, chcąc pana pro 
sie, abyś mnie z sobą zabrał do Cour 
bevoie.

xym.
—  Widziałeś się ¡pan z moją cór­

ką? -— pytał milioner.
—  Tak jest —  rzeki Edmund; — 

panna Marja powiedziała mi, że pan 
przez dzień cały pozostaniesz w fa­
bryce.

—  Było to moim zamiarem... w rze 
czy samej. Mam bowiem notaty do 
klasyfikowania... cały stos notat.

Przeszkadzam więc pana być mo­
że?

—  O- nie... bynajmniej. Klasyfiko­
wanie to odłożyć można; pańskie od 
twredziny podczas mych robót dla 
mnie drogocenną rozrywką.

— Postanowiliśmy razem obiado - 
wać —  rzekł Castel.

—  U mnie —  odparł Harmant.
—• Nie; panna Marja powiedziała, 

że pan nie powrócisz; niepi zygotowa 
ną jest zatem

—  Miałem rzeczywiście być tego 
wieczoru u jednego z mych klijentów 
w ważnym interesie, odebrałem icd- 
nak telegram, który zmienił mój 
zamiar.

—  Tembardziej niani nadzieję, że 
przyjmiesz pan moje zaproszenie. 
Wróciwszy do Paryża, udamy się do 
restauracji. Lucjan, mi przyrzekł swe 
towarzystwo. Uprzedzam ,piana, pa - 
nie Harmant, iż odmawiając, wielką 
byś mi pan przykrość uczynił.

—  Przyjmuję zatem... cały mój 
wieczór do was należy.

—  Dziękuję... — odrzekł aitysta.
Lucjan wyszedł z gabinetu, aby się

zająć swą pracą.
—  Oprowadzę pana po warszta - 

tach — odezwał się Harmnat; —  po 
każę ci wlszystko nie przepuszcza - 
jąc najmniejszego szczegółu.

— Mocno ipanu będę za lo cbowią 
zanym.

Gdy obaj mieli wychodzić, ukaza­
ła się odźwierna z telegramem w rę 
ku.

— Depesza do pana — wyrzekła.
Harmant odebrał kopertę.
—  T© nasz telegram.... —  pomyślał

Edmund.
—  Pozwolisz pan, że przeczytani?

—  pytał uprzejmie milioner.
—  Proszę o to... niechajżc moja 

obecność nie sprawia panu różnicy.
Jakób Garaud, zbliżywszy się do 

olxtia, rozdarł kojpjertę telegramu. 
Czytał, a jego oblicze widocznie się 
zasępiło. Edmund ukradkiem go ob­
serwował.

—  Co to znaczy? —  myśiał milio­
ner, chowając papier do kieszeń. 
Dziś rano odwołał schadzkę, a teraz 
naznacza mi inną?,.. Coś się znów 
dzieje....

—  Pan się zaniepokoiłeś? - -  prtał 
Edmund Castel; —  czyżby jaka nie­
pomyślna wiadomość być może?...

—  Tak, w rzeczy samej.... nieprze
widziana, a ważna okoliczność zmu­
sza mnie do odwołania przyjętego 
przed chwilą zaproszenia. Muszę być 
nieodmiennie o dziewiątej wieczo - 
rem u jednego z mych klijentów.

—  I będziesz pan mógł być, nie 
zmieniając naszego projektu —rzekł 
malarz. —  Obiadować będziemy 
punkt o szóstej godzinie, w tej stro­
nie miasta, gdzie pana powołuje in­
teres, a w  póf dodziewiątej opuścisz 
nas, aby udać się do swego interesan 
ta.

cL c. n.
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ZAW IADOM IENIE.
w  Handlu towarów kołonjalno - gastronomicznych MSCHAŁ STRZELEC i T O M A S Z  MESJASZ (długoletni współ­

pracownicy firmy B-cia Pa,uisc‘y w Warszawie) Piotrków, Kaliska 22 (daw. B. Męcikiewicz) otworzono d e ta ^ n ą  sprzedaz 
W I N  W Ó D E K  I L I K I E R Ó W  w naczyniach zamkniętych. Z poważaniem ] o z e f  Gi l ewski .

------------- --------- @----------------------
Polecamy w bardzo dużym wyborze: W I N A :  weqierskie, francuskie, włoskie, reńskie i hiszpańskie z piwnic pierwszo­

rzędnej firmy Warszawskiej „ E d m u n d  L a n g n  e r “ , istniejącej od 1830 r.
S P E C 1 A L N O Ś C : .

T O K A 1 ,  M A Ś L A C Z  w  G Ą S I O R K A C H  i  W Ó D K I  C I E S Z Y Ń S K I E .
N A  W I E L K I  T Y D Z I E Ń :  R Y B Y  M  R  O  2  O  N  E, ŁOSOŚ, WĘGORZ i GRZYBY SUSZONE.

Podajem y pow yższe uwadze Sz. Klijenteli Z poważaniem M ic h a ł  S t r z e le c  i T o m a s z  M e s j a s z .

O
"1l-t-
rt>

W
3
CONM
ro
ST
w

CJ
&>-io
ST
-<s

10 857

iEDIIll

I
I
i

Cukiernia STfiSl Cukiernia
P io f rk ó w , ul. Kaliska 7

■ —  -  | - ooo DAWNIE] ]. ]UŹWICK! ooo g fc

p o le ca  na ś w ię ta : babki, mazuruj, baumkucheny, torty wy­
robu "Juzwickiego oraz wszelkie inne artykuły wchodzące w za­
kres cukiernictwa. Towar zawsze świeży i doskonalej jakości.

1
I
i

„ #  #  &

J.FR A G  ET
W A R S J A W A ,£  lEKTORALflA 
WIERZBOWA 8 , NALEWKI 16.

lilii
Poznajcie najciekawszy kraj

P ro f-A N D R Z E ] P U Z Y L E W 1 C Z
badacz tajemnic życia kraju „Żółtego Smo­

ka“', profesor jeżyka chińskiego 
organizuje w całej Polsce wykłady na 

,  temat:
C H I Ń C Z Y C Y  

i T A JE M N IC E  ICH ŻYC IA
Ilustrowane barwnem i przezroczami.

Odczyt odbędzie się w Piotrkowie w pią­
tek 15/1V 1927 r. w sali Katolickiego Iow.

Dobroczynności ul. Piłsudskiego 75 
Początek o godzinie 7.30 wiecz.

Bilety wejścia w cenie od gr. 50 do Zł. 2 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ « > ♦  * * ♦ ♦ * < > « > ♦

]ak cię widzą, tak cię piszą,
Wszak nikt temu nie zaprzecza.
Więc z trosk twych troską ncjbli'-szą 
Winna być ubrania piecza 
Pozbyć zatem chcesz sie troski,
Która w każdej mieszka głowie 
Dowiedz się, że

B U R A K O W S K I  
Krawcem pierwszym jest

w  P io trk o w ie .

Piotrków Trybunalski, 
ul. K A L IS K A  2 4 .

Polecamy najlepsze P I W O .

Marcowe,  E k s p o r t o w e  i P o r t e r  
z browaru OKOCIMSKIEGO

z dostawą do clomu.
M ichał Strzelec i Tom asz  M esjasz  

Piotrków, ul. Kaliska 22. Tel 149

nya osra» gama bswb n taawna « a a » — i
fi RADJO - A P A R A T Y  P. T. R „
I  Baltie.

I NORA GŁOŚNIKI, RADJO 
SPRZĘT.

CENY NAJNIŻSZE.
IR. L U F T  P I O T R K Ó W  |

M
ul. Toruńska 3.

li) .817

Z  P io t rk o w a  i okolicy.

Okrutna zemsta zawiedzionej
kob iety .

W e wsi Pytowice, gminy Ka - 
mieńsk, powiatu Piotrkowskiego za­
mieszkiwał wraz z swą rodziną nieja 
ki Ignacy Janoch. Człowiek miody, 
syn zamożnych gospodarzy postano 
wił za'wrzeć związek małżeński, aby 
mieć w domu gospodynię i drogą od 
powiedniego wyboru, powiększyć 
swój majątek. Wybór jego padł na 
ni,e jaką Janinę Jakimiak i po obopól 
nem porozumieniu się, młodzi za - 
przysięgli sobie dozgonną miłość. Je 
dnak na ćod ze  do szczęścia stanę­
ła Janochowi mieszikanka Pytowic 
Weronika) Kopa, dziewczyna, z któ 
rą Jan och utrzymywał przez dłuiszy 
czas bliższe stosunki. Chcąc ją z 
rwej drogi usunąć, »janoch począł 
: osrc-o^tszechniać o niej niezbyt po­
chlebne wiadomości, skutkiem któ­
rych dochodziło bardizo często do 
awantur między Kopą i Janochem,

ment, Kopa trzymając w ręku filiżan 
kę napełnioną kwasem solnym pod­
biegła do nowożeńców i zawartość 
filiżanki wylała na twarz Janocho­
wi. Powstało zamieszanie nie do 
opisania. Jedni rzucili się ratow<ać 
Janocho, który wił się formalne z 
bólu, drudzy zaś pobiegli, by schwy­
tać uciekającą Weronikę Kopa. Ktoś 
z rozsądniejszych przywołał miejsco 
wego felczera, który opatrzywszy 
na .miejscu Janocha, polecił niezwło

cznie zawieść go do lekarza okuli - 
sty w Częstochowie.

Po kilku dniach pobytu Janocha 
w szpitalu w Częstochowie, stwier­
dzono, wskutek oblania kwasem sol 
nym, utracił on zupełnie lewe oko.

Oskarżona Weronil.a Kopa, prze­
bywając obecnie w więzieniu w 
Piotrkowie, oczekuje wymiaru spra 
wiedliiwlości za okrutny czyn, jakic- 

• go dokonała dla zadowolenia swej 
zemsty.

Z  T o m aszo w a .
W  ŚW IĘTA MIASTO BĘDZIE M IA­
ŁO OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE

Po energicznej interwencji magi - 
stratu u firmy „Piesch" w celu nie - 
pozbawienia! obywateli światła elek­
trycznego podczas świąt z powodu re 
montu parowej maszyny, powyższa 
firma przychyliła się do żądań magi­
stratu i przesłała list treści następu­
jącej:

W  odpowiedzi na pismo magistra­
tu z dnia 11 b.m. i w myśl życzeń lud 
ności, niniejszym komunikujemy W. 
Panom, że termin reparacji parowej 
maszyny odłożyliśmy i światło w cza 
ste świąt zostanie dostarczone.

Jednocześnie musimy zaznaczyć, 
że odłożenie reparacji maszyny paro 
wej może spowodować nagłe je) pnie 
ruchomienie, wobec czego zrzekamy 
się wszelkiej odbpowiedzialności za 
niedostarczanie prądu przez dłuższy 
okres czasu.

Nowy termin naprawy zostanie W. 
Panom podany po porozumieniu się 
z fabryką maszyn.
Jak dowiadujemy się, firma „Piesch" 

czyni starania w firmie, przeprawa - 
dzającej czyszczenia maszyn, by ter­
min remontu przesimęła na miesiąc 
maj r. b.

JUBILEUSZ 50-letni TOM. STRAŻY 
OGNIOWEJ —  w dniu 21 sierpnia r.b.

Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
Tomaszowskiej Straży Ogniowej po­

stanowiono 50-letni jubileusz święcić 
w dniu 21 sierpnia r. b. Zarząd czyni 
wszelkie starania, by święto to wy­
padło bardzo utoczyście i dlatego też 
szyje dla wszystkich członków tej 
instytucji nowe mundury, w czem z 
pomocą przychodzą przemysłowcy to 
maszowscy. Magistral na cele repre 
zentacyjne wyznaczył, jak już donosi 
liśrny 4000 zł., dwie kwesty uliczne 
dały około 2C00 zł. Dalsze starania 
powiększenia funduszów trwaią w 
dalszym ciągu.

W  dniu święta Strażaka Tomaszów 
skiego miasto nasze przybierze na - 
der uroczysty wygląd, a społeczeń­
stwo da wytaz swego uznania dla lej 
poważnej instytucji.

Spodziewamy się, że do miasta na 
yiego zawita wielka ilość gości.

SKARG A PRZEMYSŁOW CÓW  N A 
URZĘDNIKA INSPEKTORATU 

PRACY.
W e w torek w dn. 12 przyjechał do 

Tomaszowa urzędnik z ramienia In­
spektoratu Pracy w Łodzi i badał wa 
ranki pracy robotników.

Oburzenie przemysłowców wywo­
ła! fakt, że urzędnik ten wprowadzał 
ze sobą do fabryk osoby, nie mające 
nic wspólnego z inspektoratem Pra­
cy. Z tego powodu przemysłowcy wy 
delegowali swego przedstawiciela do 
Łodzi ze skargą na rewidenta /. żąda 
uiem zapobiegnięcia podobnym w y ­
padkom na przyszłość .

K R O N I K A

I Czwartek

1 14
kwiecień

przyczem Kopa odgrażała Janocho­
wi, że go obleje gorącą wodą.

oańoch jednak wytrwale dążył do 
zamierzonego celu. Zerwawszy osta­
tecznie z Kopą, postanowił w naj - 
krótszym czasie połączyć się wę - 
złem dozgonnym z Janiną Jsikimiak. 
Ślub wyznaczono na dzień 21 lutego 
b. r. i w dniu tym zw'ykłą koleją rze­
czy, młodzi, wraz z orszakiem “lub- 
nym i gośćmi udali się ■ do kościoła 
parafjalnego w Kamińsku, i*dz.ie za­
warli akt małżeństwa.

Na ślub ten do kościoła między in 
nymi pszyszła także Weronika Ko­
pa. Przyszła z zamiarem pomszcze­
nia swych słusznych, czy nie słusz­
nych kizywd. Na i le  tnie nie okrut­
nej zemsty wybrała chwilę, kiedy 
młodzi po otrzymaniu błogosławień­
stwa z rąk kapłana, odchodzili od oł 
tarza. Upatrzywszy odpowiedni nio

Pziś: Wielki Walerjana 
ut.ro: f f  Wielki piqtek 

Wsohód słońca: g. 5 0-2 
Zachód; g. 5.52.

O gó ln a .
N A L E Ż N O Ś Ć  Z A  P R O T E S T Y  

W E K S L O W E .
Rada ministrów przyjęła m. in.pro­

jekt dekretu o należnościach za spo­
rządzenie protestu weksli, jak rów­
nież i za sporządzenie protestów, 
jakiegokolwiek innego dokumentu, 
którego protest stosownie do wła­
ściwych przepisów prawnych spo 
rządza się na zasadzie protestu w e­
kslowego. Od wszystkich tych pro­
testów pobierana będzie należność 
w jednakowej wysokości bez wzglę­
du kto i gdzie protest sporządza. Je­
dynie przy sporządzeniu protestu 
zamiejscowego w miejscowościach, 
gdzie niema organów uprawnionych 
do wykonywania tej czynności do­
magający się sporządzenia protestu 
obowiązani będą uiścić djety, zwrot 
kosztów podróży urzędnika delego­
wanego do sporządzenia aktu pro­
testowego. Djety przewidziane są 
według 8 grupy uposażenia urzędni­

ków państwowych. Projekt ustala 
należności za protest weksli od 100 
— 10.000 złotych. Najniższa stawka 
za protest weksla 100 zł. wynosi 2 
zł. do 300 zł. 2.50 do 400 -4 , do 800 
— 5, do 1000 7 zł., do 5.000— 10 zł., 
do 10.000— 15 zł., przy sumie, prze­
kraczającej 10 000 zł. prócz stawki 
15 zł. pobierane będzie 30 gr. za 
ka?dy rozpoczęty 1000 zł. Wykona­
nie powyższego dekretu powierzone 
będzie min. sprawiedliwości i min. 
poczt i telegrafów.

ŚWIĘTA SPĘDZIMY WŚRÓD SŁOŃCA I 
POGODY.

Zmienna pogoda ostatnich dni bu­
dzi pytanie, jak wypadną tegoroczne 
święta wielkanocne. Czy w radosnym 
dniu Zmartwychwstania ukaże się 
nam kwietniowe słońce, czy też 
brnąć będziemy nadal przez kałuże 
błotnistej deszczówki?

Stacje meteorologiczne Warszawy 
przepowiadają niepewną pogodę jesz 
czc do czwartku lub piątku. Święta 
natomiast mają minąć w blaskach
słońca,

O, g d y b y i  te przepowiednie się 
sprawdziły! ' '



K ino  -Teatr
„ C Z A R Y «
P io trk ó w  L e g jo n ó w  U .

W krótce w ie lka  sensacja coś n iebywałego  w  Piotrkowie  

Potężny jubileuszowy film ulubieńca publiczności H A R R Y  P iE E ŁA

C Y R K  B E E L E G O
Dram at w  2-ch serjach w  12 aktach.

Na scenie nowozaangażowani znakomici artyści.

p . t.

>  E T Y K I E T Y
i NA P I W O , L E M O N IA D Y , W O D Y  O W O C O W E , S O D O W Ą , M I N E R A L N E  i t. p. P O  C E -

Offerty! n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h , p o l e c a  Oferty!
Z a k ła d  G ra ficzn y  A. P ań sk i, P io trk ów  L eg jo n ó w  2, tel. 55.

Dla naszych 
Milusińskich

Aby sprawić naszym małym przyjacielom wielką uciechę 
których miljony przyzwyczajeni są do najlepszej pasty 
do obuwia „URBIN“  otrzyma każdy kupujący pudełko 
pasty „Urbin“ w czasie od 15 marca do 15 kwietnia r.b.

bezpłatnie jedną „Urbin-Grę“
którą mogą się nasi malce zabawić dłuższy czas i tem 

bardzo ucieszyć.

„OTBTH“
ChefftiC2neZak|ady,l^ęmyg|Svi®’

S R i^ o «WsłT

' Stosowany pr/.ez p.p. Doktorów ,,B a lsam  
T h io c o la n  A g e ”  przy gruźlicy, bronchlcio, 
kaszlu ułatwia wydzielanie siq plwociny 
wzmacnia organizm i samopoczucia choreco 
powiększa wagę ciała, „ ę a ls a m  T h io c o la n  
A g e ”  sprzedają apteki. Żądajcie tylko w o r y  
ginalnem opakowaniu apteki A .  G ą s e c k ie g r  

w  W a rs z a w ie »  u lica  L e s zn o  41.
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ZNIŻKI DLA MŁODZIEŻY SZKOL­
NEJ N A  POCIąGI POŚPIESZNE.
Dowiadujemy się, że p. minister 

komunikacji przygotowuje rozporzą­
dzenie administracyjne, na mocy któ 
rego uczniowie szkół średnich i wyż 
szych zakładów naukowych będą mo 
gli w okresie wakacyj korzystać tak 
że z tpociągów pośpiesznych przy - 
czem uiszczać będą tylko różnicę mię 
dzy pociągami osobowymi a pośpie­
sznymi. Ulgi będą stosowane do prze 
jazdu ponad 300 kilometrów.

P io trk o w sk a .
NABOŻEŃSTWA śWIąTECZNE.

Rezurekcja w ikościele Farnym od­
będzie się w sobotę o godz. 10-ej u 
O.O. Bernardynów, w sobotę o godz. 
9-ej: u św. Jacka w  niedzielę o godz. 
6-ej: O.O. Jezuitów w niedzielę o g. 
6-ej: u 0 .0 . Dominikanów w niedzie 
lę o godz. 7 i pół.

W e wtorek odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo na Krakówce. o godz.

aa N A  N f l D C H O D Z Ą C y  S E Z O N  P O Ł E Ć  A M  V ;

K IL K A  G A T U N K Ó W  K A W Y  N A  B IA Ł Ą  (do m leka),
O R A Z  S P E C J A L N E  M I E S Z A N K I  (na czarną)

P IE R W S Z O R Z Ę D N E J  F IR M Y  W A R S Z A W S K IE J

„L .  B. JANKIEWICZ“
Przesyłk i otrzym ujem y dwa razy tygodniowo, co za ­
pewnia. że  kawą posiadam y zaw sze św ieżo  paloną- 
P o w y ż s z e  -p o lecam y  u w a d z e  Sz. K l i je n te l i  
H andel tow arów  kolonjalno* gastronom , 

i delikatesów

Czy  chcesz b y c f
USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGI
PLAMY, WĄGRY, OPALENIZNĘ 
i ZMARSZCZKI NA TWARZY?

mmmm \ to m u
(D A W . B. M Ę C IK IE W IC Z )

, PIOTRKÓW. UL. KALISKA L. 22.
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10 i pół wyjdzie uroczysta procesja z 
kościoła Famego do kościoła N. Mar 
ji Panny, gdzie o godz. 12 będzie od­
prawiona Suma z kazaniem. 0  godz. 
5-ej odbędą się nieszpory.

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ.
Dziś w czwartek 14 b.m. ostatni 

dzień administracje nasze przyjmują 
ogłoszenia do świątecznego numeru 
„Głosu Trybunalskiego“.

Administracje czynne będą bez 
przerwy od 8 rano do 8 wieczorem. 

SPIS TELEFONÓW.
Spis abonentów telefonicznych sie 

ci piotrkowskiej i okolicznych mia - 
steczek można nabyć w administra - 
cji „Głosu Trybunalsk iegoSpis ten 
jest pełny, dokładny i wygodny. 

REKLAMACJE.
W  razie niepunktuaJnego otrzymy 

wania „Głosu Trybunalskiego“ prosi 
my wnieść reklamację do admini - 
stracji.
POSIEDZENIE R AD Y MIEJSKIEJ.

W  dniu wczorajszym o godz. 7-ej 
rozpoczęło się posiedzenie RadyMiej 
skiej, na klórem odbyła się ogólna dy 
skusja poszczególnych klubów, przy 
III czytaniu budżetu, głosowanie po­
prawek i ogólne głosowanie nad ca­
łym budżetem.

Budżet uchwalono. Przyjęto oświad 
ozenie grupy radnych Bloku Gospo­
darczego, w którem Blok zaznacza, 
że projekt budżetu był przysłany 
zbyt późno (2 dni stanowią zbyt krót 
ki przeciąg czasu na rozważenie tak 
doniosłej sprawy) że tydzień przed - 
świąteczny jest okresem najnieod - 
powiedniejszym dla tego rodzaju 
sprawi samorządowych i że uchwale 
nie budżetu odbywa się w tem;pie 
przyśpieszonem.

Radny zażądał zaprotokółowania 
oświadczenia.

Dr. Próchnik odpowiedział na te 
zarzuty, że radni otrzymali prelimi - 
narz budżetowy w  dn. 8 b.m., posie­
dzenie zaś nastąpiło w dn. 11, a więc 
w regulaminowe 3 dni. Zarzut jako­
by dyskusje odbywały się w przy - 
śpieszonem tempie jest niesłuszny, 
gdyż przy ani jednym punkcie dysku 
sja nie została skrócona.

Wszystkie oświadczenia są zaw - 
sze protokołowane.

Szczegółową dyskusję radnych 
przy 3-m czytaniu budżetowem po - 
damy w następnym numerze.

RUCH ŚWIĄTECZNY.
Deszcz leje, jak z cebra i oczekiwanej w 

sklepach publiczności jak nie było, tak nie 
ma! Są tu oczywiście dwie przyczyny: nie­
pogoda i... stagnacja ogólna, To też, jeśli 
nawet wejdzie jakiś klijent, rozpoczynają 
się staranne i komiczne nieraz targi: jakiś 
pan ogląda butelkę spirytusu. Po zbadaniu 
zawartości butelki pod światło, po dokład- 
nem obejrzeniu i przeczytaniu monopolowej 
kartki, pan pyta „To ile za to pan właści­
wie chce?" Kupiec rumieni się z zażenowa 
nia, że wogóle „chce" i szepcze ,.5.96" —  
Klijent spogląda nań badawczo i konstatuje 
po chwili „Jednakże coś Pan przecież 
musi opuścić!“Kupiec dębieje:„Łaskawy Pan 
żartuje, wszak to cena monopolowa —  
Pan jednak odparowuje z ilegmą „To się 
tak tylko mówił Zawsze jednak coś opusz 
czą!" No i czasem w rezultacie udaje się ko 
muś odtargować te parę groszy, gdyż sprze 
dawca chce chociaż wycofać gotówkę, re­
zygnując z zarobku.

DODATKOW E POCIąGI naŚWIĘTA
Z powodu nadchodzących świąt 

Wielkiejnocy uruchomione będą do­
datkowe pociągi:

W  dniu 15 b.m, pociąg Nr. 11 po 
śpieszny z Warszawy do Krakowa. 
Do Piotrkowa przyjazd o godz. 17.36 
odjazd o godz. 17.44.

\V dniu 16 b. m. /p(ociąg Nr. 12 uso

bowy z Krakowa do Warszawy. Do 
Piotrkowa przyjazd o godz. 16.20, 
odjazd 16.30.

Być może, że Dyrekcja P.K.P. w y­
puści jeszcze jakieś pociągi dodatko 
we, na razie jednak jeszcze o tem 
informacji udzielić nie możemy.

IM PONUJĄCA W Y S TA W A .
Wszystko znamionuje bliskość świąt, na­

wet wystawy są odświętnie udekorowane. 
Dużo mamy w Piotrkowie ładnych, lecz: 
wśród nich na pierwsze miejsce wysuwa się 
bardzo gustownie ułożona i obfita wystawa 
firmy „Mesjasz i Strzelec" przy ulicy Ka­
liskiej, zaopatrzona w najrozmaitsze likiery; 
wina, wódki i inne trunki, jako też w ryby 
wędzone w puszkach, sery, jajka i różne de 
likatesy. Znać tu rękę wytrawnych fachow­
ców, którzy byli przez długi czas współpra­
cownikami pierwszorzędnej warszawskiej 
firmy „Bracia Pakulscy".

PANO W IE  DOZORCY —  pilnować 
porządku i zamykać bramy o 11 w . !

W  związku z art. „Dziwne historje 
piotrkowsfkie“ , zamieszczonym w 

Nr. 83 „Głosu Trybunalskiego“ z dn. 
10-go b. m., magistrat m. Piotrkowa 
przypominał, że w  myśl obowiązują­
cego w m. Piotrkowie regulaminu sa 
nitnaro - porządkowego z dnia 10-go 
kwietnia 1926 r, bramy, sienie, kory­
tarze i przyjścia w domach wieczora 
mi mają być oświetlone do godz. 11. 
Bramy tak latem jak zimą mają być 
zamykane również o godz. i l ej wie 
czorem.

A  więc, panowie dozorcy, zamy - 
kać bramy o 11 wieczorem i p ilno­
wać porządku, bo pan minister je - 
dzie ! ...

R A D J O .
Program  w arszaw sk i «P o l­

skiego Radja».
Fala 1111 M., moc około  10 K w

C Z W A R T E K  
14-IV - 1927

15.00— 15.25. Komunikaty,— gospo­
darczy i meteorologiczny. ~

15.30— 15.55. Odczyt dla maturzy­
stów szkół średnich z działu litera­
tury polskiej p. t. «Charakterystyka 
Romantzzmu»— wygłosi prof. Konrad 
Górski.

16.00— 16.25. VI-ta prelekcja dla 
maturzystów z cyklu «Nauka o. Pol­
sce współczesnej», wyg*, prof. Aleksan­
der Janowski.

19.30 —19.55. Odczyt p.t. «W iosen­
na opieka nad pszczołami», wygł. 
p. Stanisław Brzośko (dział «R o l­
nictwo»).

17.30— 17.55. «Wśród książek», naj­
nowsze wydawnictwa omówi prof. 
Henryk Mościcki.

18.00. Koncert religijny. W yko­
nawcy: Warszawski Chór Cecyjański 
pod dyr. O. Florjana, Stan. Nawrocki 
(fis-harmonja) i Al.,W asiel (śpiew).

CZĘŚC I.
1. a) Molitor: Improperje, b) Fr. Witt: 
«Ovos omnes», c) Michał Hayda: 
«Tenebrae facta suut», d) Menegali: 
Parce Domine, wykona chór, 2. 
Miecz. Surzyński: 2. preludja na te­
maty: a) «Ty któryś gorzko na krzy­
żu umierał», b) «Stała Matka boleści- 
wa», wykona p. St. Nawrocki. 3. a) 
Chwalibóg: «Krzyżu święty», b) Mo­
niuszko: Modlitwa Pańska («W  cież- 
kiej niedoli») odśpiewa p. Al. Wasiel. 
4. M. Surzyński: 2 preludja na tema­
ty: a) Płaczcie anieli», b) «Wszyscy 
mieszkańcy hworu niebieskiego» wy­
kona p. St. Nawrocki. 5. a) B. Kote: 
Stabai Mater, b) Lei ludowe—]. Gall: 
1) «Ludu mój lucu», 2) «W isi na 

krzyżu», wykona chór.
18.40— 1900. Rozmaitości.
19.00— 19.25. 15-ta lekcja kursu e- 

lementarnego jeżyka angielskiego. 
Lektorka pani Memi Gardiner.

19.55— 20.20. Komunikat rolniczy.
1Z.00— 17 25. Odczyt p.t. «Dnie 

przeciw gruźlicze zagranicą i u nas, 
wygłosi Dr. Stanisław Stypułkowski.

20.10— 20.30. Przerwa Przypusz­
czalnie komunikaty.

20.30. Koncert wieczorny. Tran­
smisja z Krakowa.



- * *  p r a lk o ^
Generalny zastępca na m. Piotrków 
M. L. Rajchman, Piotrków, Wiejska 5

Spec. chorób skórnych
i wenerycznych

D-r. med. FAJMAN
P r z y jm u je  o d  1 2 — 21 o d  4 — 7 

P io t r k ó w  T r y b . 
u K P U ^ d s k łe a ^ n . .67 I I  p ię t r o

Dr. med.

M. GRUNBERG
A K U S Z E R  i G IN E K O L O G .  
Przyimuie od 10— 12 i 4— 7. 

Piotrków Tryb., ul P iłsudsk iego  55.
— mb* r t n r m m m m m m

Lekarz-dentysta 
K. L e w k o w i c z

w Piotrkowie, 
ul, Kaliska Nr, t4 (lewa oficyna II-gia p.j 
Przyjmuje od 9-ej — 1-ej i 3-ej — 7-ej 
Plomby: cementowa 3 zł. porcelanowa 4 si. 
metalowa 4 zł., ząb w kauczuku od 3 zł. wj 

jęcie zęba 2 złote.
U w A G A : Dla pracowników kolejowych i a- 
rzędników państwowych «ztuczne tęby na

■ N i m  nTrnrw i m u  «¡u ¿<7xs*anaan
10.041

O G Ł O S Z E N I E .
Urząd' Wojewódzki1 w Łodzi, W y­

dział Pracy i Opieki Społecznej, pis­
mem swem z dnia: 6 kwietnia 1927 r. 
L, P. O. 761-1 zawiadomił magistrat 
m. Piotrkowa, iż w myśl zawartego z 
rządem, niemeickim prowizorjum emi 
gracyjnego z 9 grudnia 1926 r., Rząd 
niemiecki zobowiązał się między in- 
nemi do oddziaływania na pracodaw 
ców, by nśewydalali z pracy robotni­
ków, którzy pobierają rentę wypad - 
kową lub inwalidzką.

Pomimo tego pewna liczba robot­
ników powyższej kategorji powróciła 
do Polski i zgłasza swe pretensje wo 
bec odnośnych władz krajowych co 
do udzielenia im zasiłków w myśl u- 
stawy z dn. 23-7 1926 r. o zasiłkach 
dla osób, którym niemieckie instytu 
cje wstrzymały renty z tytułu ubez­
pieczeń społecznych (Dz. Ust. 83, 
poz. 464) .

Celsm zebraniai materjałów dla 
dalszych rokorwlań polsko - niemiec­
kich w tej mierze, jako też celem u- 
stalenia wysokości pretensji tych o - 
sób, Magistrat m. Piotrkowa z pole- 
ceniaJ Urzędu Wojewódzkiego w Ło

N a  ś w i ę t a !
Ciasta, baby baumkucheny, mazurki, ciastka, herbatniki, biszkopty, waf­
le i t. p. wyrobu znanej piekarni p. J?.na Juźwickiego poleca po bardzo 
przystępnych cenach

SKLEP DELIKATESÓW i NAPOJÓW  CHŁODZąCYCH 
W ALENTYNY JANKOWSKIEJ W  PIOTRKOWIE TRYB., KALISKA 23. 
Przyjmuje zamówienia na torty! Sklep otwarty bez przerwy do 11 w. 
SPRZEDAŻ WYROBÓW TYTUNIOWYCH.

l i c i e  o swoje zdrowie.
„SzwajcarskieGorzkie Zioła”

(z marką < Kogut»)

Są stosowane przy 
chorobach żołądka, 
kiszek, obstrukcji 

kamieniach żó ł­
ciowych.

„S z w a jc a rs k ie  o o r z k le  Z io ła ” , są natu- 
ralnym łagodnym Środ triemprzeczyszczającym 
ułatwiają funkcje o r g a n ó w  t ra w ie n ia  i dzia- 
łają p r z e c iw k o  o ty ło ś c i .  „S z w a jc a r s k ie  
G o r z k ie  Z io ła '*  pobudzają apetyt. Sprze* 

apteki i składy apteczne po zt. 1.50 za 
pudełko. Skład gł. apteka A. Gałeckiego w 

Warszawi., ul. Fretą Nr. 16. y

dzi przystępuje db rejestracji tej ka­
tegorji rencistów.

Podając powyższe do wiadomości 
zainteresowanych osób, Magistrat 
iriasta wzywa wymienionych rencis 
tów, zamieszkałych na terenie mia­
sta Piotrkowa, do zgłoszenia swych 
pretensji, popartych odpowiedniemu 
dowodami rzeczowemi i cyirowemi, 
w Wydziale Opieki Społecznej Magi 
stratu w terminie najpóźniej do 1 ma 
ja 1927 r.
Piotrkowi, 13 kwietnia 1927 r.

MAGISTRAT m. PIOTRKOWA.

O G Ł O S Z E N IE  Nr. 20/27.
W  rejestrze spółdzielni Sądu Okrę 

gowego, jako Rejestrowego, w Piotr 
kowie dn. 2 września 1925 r. pod 
porz. 201, a kol. 1-ym wpisano: 
,,Spółdzielnia Budowlana z ograni - 
czoną odpowiedzialnością w Łęcz - 
nie". Siedziba we wsi Łęczno, tejże 
gmny, pow. Piotrkowskiego, woj, Łó 
dzkiego, Teren działalności na gmi­
nę Łęczno. Odpowiedzialności pię - 
ciokrotnej sumy swych udziałów. 
Cel spódzielni —  zaspokojenie po - 
trzeb swych członkowi w zakresie bu 
dowlanym, tudzież krzewienie zasad 
samopomocy i przedsiębiorczości 
społecznej. Dla osiągnięcia tego celu 
spółdzielnia może prowadzić wy - 
twórnie materjiaiłów budowlanych, 
jak cegielnie, dachówczamie, beto - 
marnie, tartaki, stolarnie, torfiarnie. 
wiapniamie i t. p.; nabywać poręby 
leśne, oraz prowadzć wyrób buduka 
prowadzić składnicę maszyn, narzę­
dzi i materjałów budowlanych i opa 
łowych: wykonywać budowę i prze­
budowę wszelkich budowli oraz od­

budowę całych siedzib, zniszczonych 
przez iwojnę lub pożar; prowadzić i 
brać udział we wszystkich f|Oczyna>- 
niach i pracach kulturalno - oświato­
wych, zwłaszcza w dziedzinie spół­
dzielczości budowlanej. Udział człon 
kowski — 50 złotych, płatnych bądź 
w całości, bądź ratami w ciągu 4-cli 
miesięcy od dnia przystąpienia. Wpi 
sowe wynosi 5 złot. Ilość udziałów 
dla członka dowolna. Zarząd spół - 
dzielni stanowią: Józef Zawisza — 
jako Zarządzający i Adam Para — 
jego zastępca. Czas trwania spół - 
dzielni —  nieograniczony. Pismo dla 
ogłoszeń: „Przewodnik Spółdzielni 
Budowlanych,, w Warszawie. Rok 
obrachunkowy —< kalendiarzowy. Za 
rząd spółdzielni stanowią: zarządza­
jący i jego zastępca, wybierani przez 
Walne Zgromadzenie na wniosek Ra 
dy Nadzorczej z grona członków 
spółdzielni. Zarządzający prowadzi 
wszystkie sprawy spółdzielni i re - 
prezentuje ją wobec w s z e l k i c h  
władz i osób bez osobnych pełno - 
mocnictw Zarządu upoważniony do 
zaciągania; na potrzeby spółdzielni 
pożyczek i kredytu do sumy 2.000 
złot. Rozwiązanie i likwidacja —  
zgodnie z Ustawą o Spółdzielniach.
—  W  dniu 12. X. 1926 r. zmieniono 
pismo do ogłoszeń —  na „^łos Try- 
bunalski“ w Piotrkowie.

Sekretarz Rejestrowy
Jan Moszalski.

Obwieszczenie.
Wydlzii3ił Hypoteczny Sądu Gkiręgo 

wego w Piotrkowie obwieszcza, że 
po śmierci niżej wymienionych osób 
toczy sę postępowanie spadkowe, a 
mianowicie ipfo zmarłych:

1) Juljuszu Adolfie Krenzu, synu 
Jana, jako (współwłaścicielu Nieru - 
chomości w dobrach Ruda Z. Nr. Nr. 
533, 534, 535 i 604, powiatu Łódzkie 
go. . ' ,

2) Szczepanie Kwiatkowskim, sy - 
nu Józefa, właścicielu nieruchomoś­
ci w dobrach Radogoszcz Nr. 332 po 
wiatu Łódzkiego, rep. hyp. Nr. 103 
273.

3) Nasze (NaŁailja) z Kelnerów 
Trzebiner, współwierzycielce sumy

30.000 rubli z °/0 °/„ i kaucją 3000 ru­
bli, zabezpieczonej na hypotece Nie 
ruchomości w dlobrach Zawiercie 
Kromołowskie Nr. 96 litera B. po - 
wiatu Będzińskiego.

4). Chaimie - Abramie Peterze, sy­
nu Michała wałścicelu niepodzielnej 
połowy nieruchomści w osadzę Ba­
łuty Nowe Nr. 2/3, powiatu Łódzkie 
go rep. hyp. Nr, 16 a. u.

5). Wojciechu Koperaiaku, synu 
Piotra, właścicielu działki gruntu Nr.
2 z kolonji Zalesie Nr. II pow. Brze-

■ zińsldego, zawierającej przestrzeni
2 dziesięciny 120 sążni kwadr.

6). Fryderyku-Wilchelmie Grau - 
mannie, synu Gotliba, właścicielu 
działki gruntu Nr. 178, przestrzeni 
176 sążni w dobrach „część dóbr Ru 
da litera Ż. powiatu Łódzkiego.

7). Michale Hercu, synu Wolfa, 
wierzycielu sum: 6.600 rubli, 5400 ru 
bli, 4800 rubli, 4800 rubli, 4800 rubli 
8600 rubli, 3.600 rubli i ostrzeżenia 
w sumie 6.800 rubli z °/0 i kosztami, 
zabezpieczonych na koncesji „A lek ­
sander“ g jo w .  Będzińskiego, z któ - 
rych to sum sumy: 5400 rubli, 8600 
rubli, 4.800 rubli, 8600 rubli i ostrze 
żenią w sumie 6.800 rubli zabezpie - 
czone są również i na koncesji „W ło 
dzimierz" pow. Będzińskiego.

8). Abramie-Icku Rozenblumie, sy 
nu Joska (vel Józefa), właścicielu 
niepodzielnej połowy działka gruntu 
zabierającego przestrzeni 1 (jedną) 
morgę, uregulowanej na imię w do­
brach „Wiśniowa G óra vel Bedoń 
B." pow. Brzezińskiego.

9). Wojciechu Królikowskim, synu 
Kajetana właścicielu dwóch działek 
gruntu Nr, Nr. 6 i 2, z kolonji Dmo­
sin Nr. III, zwanej Wincentów, po - 
wliatu Brzezińskiego, zawierających 
przestrzeni działka Nr. 6 —  3 dzie- 
sięcny 180 sążni kiw., a działka Nr,
2 —  6 dziesięciu 360 sążni.

10) i 11), Gustawie, synu Karola i 
Annie córce Augusta Lindego, mał- 
żonlklach Wagner, właścicielach nie­
ruchomości Ruda Z Nr. 454 i 455 
pow. Łódzkiego. ,

12) i 13). Andrzeju synu Jakóba i 
Józefie z Walickich, małżonkach 
Ignaczek, właścicielach osady „Sto­
ki Nr. V " o przestrzeni 2232 kw. łok 
ci, ip|ow. Łódzkiego (rep. hyp. Nr.
113; 10).

14). Macieju Ornafa, synu Wincen 
tego, właścicielu działka gruntu Nr. 
38, o przestrzeni 15 mórg z dóbr „By 
liny Nowe" powiatu Rawskiego (rep. 
hyp. Nr. 26).

15). Jacku Szczepańczyku, synu 
P iotra , właścicielu działka gruntu 1 
dziesięcina 1290 kw.. sążni z kolonji 
Postaszowiec Nr. II powiatu Będziń- 
skiieg x

16). Błażeju Świerczyńskim, synu 
Tomasza właścicielu działka Nr. 16, 
przestrzeni 10 mórg w dobrach Zale 
sie Wygiełzowskie, pow. Łaskiego.

17). Jakóbie vel Szlama - Jakób 
Hirszbergu synu Teodora vel Tadeu 
szai, właścicielu placu Nr. 10 w do­
brach Bruss. C. vel Zdrowie powiatu 
Łódzkiego.

Termin do regulacji ipowyższcyh 
postępowań spadkowych wyznaczo­
ny został na dzień 3 listopada 1927 
roku co do punktów 1, 2, 3, 4, 6, 7, 8,
10 i 11, 12 i 13, 14, 15, 16, 17, w kan­
celarii Pisarza Wydziału Hypotecz- 
go Sądki Okręgowego w Piotrkowie, 
zaś co do punktów 5 i 9 w kancelarj, 
Feliksa Kokczyńskiego, Notarjusza 
przy tymże Wydziale Hypotecznym, 
w którym to dniu osoby zaintereso­
wane winny się stawić pod skutkami 
prekluzji.

Omiawiana: w punkcie 2. popra­
wiono „Kwiatkowskim" w1 punkcie 
7 dopisano „sum" i poprawiono „W ło 
dzimierz".

ZGUBIONO dowód osobisty kolejo­
w y wraz z legitymacją wyd. przez 
warsz. Dyr. Kolei Państw, oraz ksią­
żeczkę wojskową wyd. przez P.K.U. 
Częstochowa na nazwisko Zawadź - 
kiego Franciszka zam- w Piotrkowie 
przy ul. Bujnowskiej 3. 10.841
ZAGINĘŁA karta mobilizacyjna wyd. przez 
PKU. Piotrków na nazwisko Wolrauch 
Izrael Moszek, zam. w Piotrkewie przy ul. 
Bujnowskiej L. 10______________ _______10873

HIERONIM ORZECHOWSKI, zam. w Piotr 
kowie przy ulicy Świerczowskiej 25 zagubił 
świadectwa dwuch krów 10 letnich, maści 
czarno białej, oraz kartę ewidencyjną ko­
nia wyd. przez wojsko w -piiirkowie. 
10875_________________________________________

OKULARY zostały znalezione w sali im. 
Kilińskiego w sobotę. Są do odebrania w 
komisarjacie Pol. Państwowej_________10871

MĘŻCZYZNA po odbyciu służby wojskbwej 
posiadający 6 klas szkoły średniej realnej 
aa 200 złotych za wystaranie się o stałe 
zajęcie w biurze lub przedsiębiorstwie han- 
dlowem. Łaskawe zgoszenia do Administra 
c ji „Głosu Trybunalskiego” pod 200 
10872
INW ALIDA WOJENNY uruchomił uliczną 
sprzedaż papierosów. Sprzedaje na paczki
i  sztuki. Czynna w dnie powszednie i świą- 
tecze od godz, 7 rano do 11 wieczór. 10864

PRZYJMUJĘ krzesełka, fotele oraz 
wszelkie meble trzcinowe do wypla­
tania z własnych i powierzonych ma 
terjałów. Wykonywam starannie, na 
czas i po cenach przystępnych. 

Piotrków, ul. Cmentarna 4.

W  DNIU 7 b. m. poi południu na ul. 
Piłsudskiego lub Sienkiewicza zgu - 
biono złotą staroświecką broszkę.

Łask. znalazcę uprasza się zwrócić 
za wynagrodzeniem Siśnkiewićza 6-2 
Hoszowska- 10.855

STUDENT U. W. udziela korepetycji, przy­
gotowuje nowowstępujących do klas gim­
nazjalnych — uczy starszych na świadec - 
twa. Warunki b. przystępne. Wiad. w adm. 
„Głosu Trybunalskiego" 10822

W  DN. 10 KWITENIA r. b. zagir^ł 
kilkumiesięczny wilk, suczka. Odpro 
wadzić za nagrodą —  Niecała 2 m. 6 

Za przetrzymywanie psa winny bę­
dzie pociągnięty do odpowiedzialnoś 
ci odpowiedzalności sądowej.________

CHŁOPIEC do sprzedaży gazet na 
peronie potrzebny. Wiadomość księ­
garnia kolejowa „Ruch" w Piotrko­
wie. 10.853

GENOWEF ADAJCZ, zam. w Piotr­
kowie przy ul. Narutowicza 16 za - 
gubiła legitymację zapomogową, wyd. 
przez Państw. Urząd Pośrednictwa 
Pracy w Piotrkowie. 10.886
MIÓD kuracyjny, czysto pszczelny z wtas- 
nej pasieki sprzedaje po cenie 3.50 gr. za 
1 klgr., Piotrków, Sulejowska 2, pałac Psar 
skiego 39217

MOTOCYKL angielski 2-cylindrowy z wóz­
kiem w stanie dobrym tanio do sprzedania. 
Wiad. Wolborska 3. 54030

UDZIELAM 
LEKCJI GRY N A  SKRZYPCACH. 
Celejowski, Piotrków, Krakowska 1.
RADJO-ODBIORNIK 3 - lampkowy do 
sprzedania. Wiad, Piłsudskiego 133 a. 
10865
SPRZEDAM tanio byle zaraz sypialnię i sa 
lonik. Oglądać można u p. Nabiałczykowej 
ul. Narutowicza 4. 10862
ZGINĘŁA dziewczyna w wieku 16 lat. Na 
żywa się Marjanna- Kamińska zam. w Maj­
danach gm. Grabica, pow. Piotrkowskiego. 
Ktoby wiedział o miejscu jej pobytu zechce 
dać znać rodzicom pod adresem: Józef Ka­
miński. 10874
ZAG INĘŁY okulary z futeralikiem. 
Znalazca zechce zwrócić do admin. 
„Głosu Tryb.“ w Piotrkowie. 10.885

GUŃKA ZAKOPIAŃSKA Z BERE -
TEM do sprzedania okazyjnie, Oglą 
dać można od 2 —  3, prócz świąt ul. 
Sienkiewicza 6 m. 7. 39281
JAN "MAJCHROWSKI zagubił w 
Bełchatowie 11 b.m. dwa weksle po 
100 złotych wystawione in blanco 
przez Piotra Zarembę. Weksle te ni- 
niejszem unieważnia się. 10.884
PRZYJMUJĘ DO SZYCIA suknie i bielizn* 
Pietrków Kaliska 26 m. 5. 10.553

DLA KOŁA amatorskiego do sprzedania 50 
egzemplarzy sztuk teatralnych z rozpisane 
mi rolami muzyką fortepianową i na orkie­
strę. 30 deka różnej krepiny, cena przystęp 
na Piłsudskiego 96 m, 6. 10815

OSOBA inteligentna z chlubnemi świadec­
twami znająca się na gospodarstwie wiej- 
skiem i miejskiem poszukuje zajęcia od 15 
kwietnia. Wiad. w administracji „Głosu Try 
bunalskiego". 10836

W  DNIU 8 bm. między godz. 19 a 20 zgu­
biono legitymację służbową za Nr. ew. 382 
na nazwisko Turko Jana przodownika ko­
misariatu Pol. Państw, na m. Piotrków. 
10860

PIESKA ratlerka młodego kupię. Piłsud­
skiego 85 m. 6. 10861

Redaktor: Aleksander Pański. Druk. i wydaw. Zakłady Graficzne „A. Pański“ w Piotrkowie.


